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OGŁOSZEnIA. 
za 1 razowe po kop. '1 za wiersz 

petItu lub za jego miejsce. 

za 2-6 rllZowe po k. "za wiersz. 

za 7-10 razowe po k. 3 za. wiersz . 

Cena ogłoszeń na l-ej stronie 
podwojna. 

Reklamy i zagraniczne oglosz. 
po 10 kop. za wiersz petltn. 

II II 

Biuro Reda/acyi i ekspedycyja utówna w oficynie do
mu p. Micheisona obok Magistratu.- Ogtoszenia przyjmu
ją: obiedwie księg-arnie w Piotrkowie oraz wymienione obok 
agentury w miastach powiatowych i agentura .. Rajchman i Frendler" 

Prenum eratę przyj m ują w Piotrkowie .Biuro Reda.k<:yi i obie księgarn i 
w Tomaszowie rawskim księgarma J. Mazarkl-prócz tego: 

w Częstochowie W Komornicki w Łasku W. Gl'ass.~ 
'1'1' Będzinie ~ Janiszewski Stan. w Łodzi "Tymieniecki Kazimierli 
w Brzezinach • Krzemieniewski J. w Radomsku. Dziemienowlcl 

w Warszawie. w Dąbrowie • Tomaszewski J. w Rawie • H. Grabowski. 

'Doktór WOLSKI z Re. wskiago: SClą i raz po razu bity pioruny, 
00 trwało prze~zło 3 godziny; 
szczęściem, znaczniejszych szkód 
nie wyrządziła. 

w niem nie grzechocze; wziął 
przeto wielką il!tę, wsadził j Ił od 
spodu i z wielkiem zdziwieniem 
przekonał się, że wewnątrz było 
tylkó mydło!.. Widać, że zręczua 
oszustka, w czasie, gdy pan X. 
poszedł po pieniądze, podstl'wi
la szybko ione, zupełnie podo
bne pudełko, pocz~m ulotniła si~ 

powrócił z zagranicy. 
(1-1) 

Poszukuje się 

DWÓCH PANIEREK 
od 8 do 11 Jat do wsp61nej nauki. 
Wadomość u W. PsarskiE'j, dom, Spahna 
2-ie piętro, codziednie od 12 do 4-ej. 

(3-1) 

W Szkole 
3 klasowej męzkej 

w Częstochowie 
lekcy je rOlpoczynają się l$ Września a 
zapis ltandyd.'1tów trwa.! będzie do 10 
t. m. Przy szkole jest peu!iyjonat. 

Przell)żony Rzkoły 

(1-1) .J. Lamparski. 

.1-klas. Szkoła prywatna m~zka 
w Piotrkowie 

podaje do wiadomości osób intereso
wanych, że z,'łpis uczniów odbywa się 
codziennie od godziny 9 do 12-ej rano 
oprócz świąt i dni ga.lowych. ' 

Przełoiony s<lkoly 
(3-1) F. GOl'czyłiowl!iki. 

DENTYSTA 

ZY6M. ROSENDL!ł TT 
zwiedzający pierwszol'zędne kli
niki eUl'opejskie, powrócił z za
granicy do Piotrkowu. (3-1) 

(Koresp . .. Tvgodnia"). 
Urodzaje. Burze. Sahara. Środek ratnn

ku. Oszustwo. Myśl o wspomnianej wyze) 
wichurze piaszczystej, przy \vo· 

jak kamfora. N. N. 

Wyścigi wPławnie. 
(Koresp. "Tygodnia".) 

Żniwa w tutejszej okolicy bar- dzi mi na pamięć pewien mają
dzo pomyślnie ukończono. uro- tek, o 7 wiorst ou Rawy odle
dzaj żyta, z mllłemi wyjątkami, gły, który przed 11 lllty sprze· 
dobry; słomy obfitość, lecz u- dał dawny właściciel pewnemu 
sknr~ają się na małą wydajność. I starozakonnemu. Ten ostatni na
Pszenica przeciętnie średnia, bo był go jedynie w celu IV) (li~llia 
IV niższem położeniu zachIVasz- 36 włók 1l1su, rosnącego na grun
czona i dużo w niej miotły. Ję- cie górzystym i piuszczystym. 
czmień obiecuje dobry wydatek; N o\\'y właściciel, po zupełnem 
owies z niewielkiemi wyjątkami wyrąbaniu lasu, spI,zedał grunt 
średni; tatarki wcale niezłe; groch z pod niego za dosyć wysoką W dniu _26 b. m. rozpoczęły się wy
zaś wszędzie bardzo dobt·y. cenę kolonistom miejscowym. ścigi w Pławnie; pomimo ulewnego 
Jedna tylko koniczyna chybiła i Niestety! już terllz, po kilku la- deszczn, zjazd gośei był dość licznl'; 
spod.ziewać się należy, że jej na- tach jakiego takiego użytku, zie. obsztlrna trybuna nie mogła pomieś .. 
sienie będzie bardzo drogie. Z miu ta nie chce nic rodzić, u pia- cić chroniących się przed ulewą. 
łubinem tak samo, gdyż z po- sek wichl'Y po całej okoli cy roz- W dniu tym rozegrano najważniejsza 
wodu, że cena tego ziarna była noszą! Cały ten ob . zur zmienił nagrudy. Gonitwy rozpoczęły się na
tego roku bardzo wysoka, nie- się na same nieztŻytki, nie mo- grodą 200 rs., ofiarowaną przez pana 
wiele go siano. Potl'aIVY, do ko- gące żadną miarą ponosić wy- Jana Reszke, dla dwnlatków-wiorst 
ozenia których się zabierają, w maganego podatku, a sprowadzo- l-Startowało koni 7, jeżdżonych przez 
niższem położeniu są dobrej w ny przez kolonistów jeometra, chłopców stajennycb. Pierwszy przybył 
górnem zaś słońce i niebywałe celem rozklasyfikowania grunt.u, do mety w 1 minutę 18 sok. The Ban· 
upały trawę wypaliły, jak i na nie wie, co z tym fantem począć terer, Stefana Andrzeja ks. Lnbomir
ugorach i koniczynach na past- i ma ogromną pracę, bo na tych skiego, dobrą ~I'ugą była Bajka Ale
wisk o dla bydła zostawionych; górach, niby na pustyni, spotyka ksandra ks. Lnbeckiego, trzeciąArco~ 
przez to też nwentarz niema do- tylko pojedyńcze, rzadkie o,uy, JOI'dana; reszta porządkiem następują· 
statecznego wyżywienia. Rośliny zdolne pod upra we, w zagłębie- cym: Cezar, AntoUlego D~szewSkiego
za to_ okopowe, j ak marchew, niach zaś same bagnu! Czy JOWISZ, Adama MJChals~lego-Amulet, 
buraki pastewne i cuk:rowe oraz więc nie zachodzi tu przedewszy-I Władysława Jaknbowsklego-Logogryf 
kapusty, ślicznie się przedstawia- atkiem gwałtowna potrzeba za- Jana Reszke wyłamał. 
ją, oprócz kartofli, które najwię- puszczenia na nowO tej przestl'Ze- Du nagrody drugiej, wyścig przy" 
cej ucierpiały od suszy, a czę- ni na las? chowlcu 650 rs. dla 3 i 4 latków-
ściowo od zarazyj pod krza- W końcu wypada mi wspo- wiorst P/2-Pławieńskie derby-zamel
kami jest ich dużo, lecz bardzo mnieć o oszustwie, którego o6.a- dowano jedenaście koni: Wanda, Anto
niewielkie. Koński ząb wyrósł rą stał się niedawno pewien za- ni Daszewski-Odaliska, Wład. Jaku
na 4 łokcie i więcej i doskona- możny kupiec w Rawie. bow'ski-Wicher, Leszczyc - Bandola, 
le się przedstawia. W czasie targu, zjawiła się Władysław ks. Lubomirski-Baba, Lu

Lubo, od czasu do ozasu prze- do niego jakaś pani, o8wiad~z!l-' dwik hr. MorBtin-Ryxa,AngustOstrow
chodziły u nas deszcze, lecz na- jąc, że jako akuszerka, zamierza ski-Kundor, Jordan-Carmen, Antoni 
der krótko trwające; nie Edoła- osiąść w mieście z porady uo-I Tur~ki-P}'imerose, Wła.d. hr. Morstin

JEOMETRA. PRZYSIĘGŁY kl. li ły ~eż one z~~mi dostateeznie wil- ktot'a Rode z Tomusz?wa i, .że ROlllette, tegoż ~łaściciela _ i Urok, 
przenió'sł się na ulicę Pocztową do do- ~OClą nasycIe, przez co uprawa przy była dla wyszukanIa. dla sle- Józefa Trzebiuskiego i Wład. hr. Po
mu W-ej Zag6rskiejnbok Izby Skarbo· pod zasz'ew jest bardzo utrudnio· bie stosowne5!O mieszkania; po· tockiego.-Z tych stane_ło do startu 9 ko-wej i przyjmuje wszelkie czynności mier- ~. 
nic ze dla Towarzystwa Kredytowego, Ko. na, zwłaszcza w gruntach cięż. niewuź zaś na urządzenie takowe- ni. Bieg poprowadził i pierwszy stanął 

LEONARD PUSZCZYŃSKI 

misy; Włościańskiej i BANKIJ WŁOSCIAN. szych. go i przeprowadzenie się pott·ze. u mety Kondor w 2 m. 3 s.; drugą, na 
SKIEGO, oraz jako W nllszej okolicy burze nie buje koniecznie 150 rubli, któ- pół długości konia, była. Odaliska; ,do-

A«Bnt Tow.Ubezpieczeń"JAKOR" zrządziły bardzo znacznych szkód, rych nie posiada, prosi zatem, brym trzecim Wicher. Oprócz tego za 
ł1. l oprócz kilku poiarów od pioru- aby kupiec ów mógł jej sumkę nailepszR. budowę, przyznano nagrode. 

przyjmuje aeekuracyje życiowe, gradowe " .. 
i ogniowe do uowo zawiązanego kółka na i zabicia paru ludzi oraz sztuk tę pożyczyć na procent, zwłasz- 100 rd. Urokowi. 
wyborowych ubezpieczeń. rolnych, któ- bydła. Dnia 20 z.m., około godzi. cza, iż gotowa jest dać mu na Nagroda dam- wyścig z plotarni
re otrzymało znaczne obniżenie w 0- ny 9-tej zrana, w czasie upału, zlilstaw swoją bi~utel'yję, którą wiorst 2. - Meldowanych koni 8-
płatach. (7-6) I powstała odraz u wielka wichura najdalej za 2 miesiące obowiązu- Stefaua ks. Lubomirskiego, Dumka,-

Z A KŁA D bez deszczu, łamiąc gałęzie je się wykupić. Pan X. przystał Aleksandra ks. LUbeckiego, Biegun 
drzew, płoty, i obdziet'ahc da- na taką propozycyję, a ona wy- i Ballada,-Władysław hr. Morstina, 
chy; pędziłl' ona ze Bob!) tuma- jęła pudełko, któl'e po okazaniu Monaco, - Adama hr. Grabowskiego, 
ny kurzu i piasku z okolicznych zawarty(lh w nim kosztowności, Tanti,-Henryka Blocha, Wild Myrtle,
pól, tak, że o 100 kroków nie zawil}zała, zaopatrzyła swoją pie- Józefa Glińskiego, 8aTolta,-Józefa Trze
można było nic rozpoznać; wkrót- caątki} i wyszła, otrzyma wazy bińskiego i Wład. hr. Potockiego, Du
ce jednak zniknęła i słońce na ~ądane pieniądze. Po załatwieniu blet. Wycofano 4 koniej z pozostałych 
nowo palić zaczęło. Tego same- się w sklepie z kupującymi, pan 4 ubiegających się o nagrodę, pierw
go dnia około północy srożyła się X., wziąwszy pudełko celem szym bez walki był Biegun, drugim 
burza ~ niesłyohaną gwałtowno- schowania go, ZIiU ważył, że nic Tanti, trzecią Sarolta i Monaco. 

RĘKUDZIELNICZY dla KOBIET. 
L 'O'DG lRDY PIlSZCZYllSKIEJ 
przeniesiony został na ulicę Po~ztową 
do domu W·ej Zagórskiej, obok Izby 
S karbowej. Przyjmuje wszelkie roboty 
pończosznicze, introligatorskie, krawaty, 
hafty i t. d. i posioJa gotowe do Zbycia 
lIa miejSCU. (1- 6) 
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Do nagrody Towarzystwa 200 rs.
wyścig płaski wiorst 2-zapisano 8 ko
ni: CjjffPirate, Krumpla,-Cygan, Lesz
czyca,-Bandola, Wład. ks. Lubomir
I!Ikiego, - Horpyna, Adama Michalskie
go,-Leszek, Stanisława Horodyńskif·go. 
Wycofano 3. Po kilku nieudanych stal" 
tach, eliff Pirate poprowadził bieg, ma
jąc dzielnego rywala w Leszku. Pra wie 
do ostatniej chwili ważyło si~ z""y
ei~ztwo, dopiero przed samą metą Cliff 
Pirate wyprzedził Leszka, zaleawie o 
pół długości. , Nerwowy z natury Leszek, 
odczuł bardzo nieudane starty, z cze
go nieomieszkał skorzystać Cliff Pira
te,-trzellią bJ'ła Sarolta, a ostathim 
Monaco. 

Piątą z kolei była nagroda Towarzy
stwa 600 rs., wyścig z 12 pr:6el'lzkoda
mi "Pławieński", wiorst około 4.-W 
najtrudniejszym tym biegn najlepai j eżdz
cy wzięli udział. Minnę, Antoniego Da
szewskiego Qosiadł Bogusław Stokow 
ski,-Hyawatha, wła~ciciel Krumpel,
na Dntnlle ks, Lubomirskiego, Stani
sław RtelVuski,-na Koriolanie hr. A.le

ksandrowicza i Wotowskiego, hl'. Tar
nowski,-na Faworycie właściciel, Wi
told Mroziński,-'na C~ rnivala Henryka 
Blocha, August hr. Potocki, -i na Du
blecie Trzebińskiego i Wład ht·. Potoc
kiego, Wład. hr. Potocki.-Sądzono, że 
walka rozstrzygnie się tylko pomiędzy 
Cliff Piratem i Dubletem, gdy tymcza
sem, niespodziewanie, na ostatniej pół
wiorścip. , Minlla wyprz~dziła WCląZ 

przodującego Dllbleta i dzielnic prowa
dzona przez Bogu;ława Stokowskiego, 
pierwszą przybyła do mety, mając za 
Bobą na jedną długość Dublata; trze
cim był Hyawatb. 

Ostatnią w tym dniu ' nagrodą 3PO rs. 
był wyścig ~yśliwski, wiorst 4-. Piam
BZy dobiegł do mety Skakun pod Jó
zefem GIiitskim, drugą była Primerose 
pod Wład. br. Morstinem, trzecim Mo
nitor pod Edwardem Lohmannem, czwar
tym Marabout pod Stefanem Katerlą 

i piątą Łupka, Antoniego D~szewskie

go pod Kai. Glińskim. 

W drugim duiu (27 siepnia) od go
dziny lll'ano, rozpoczęto premijowanie 
źrebiąt rocznych chłopskicb, oraz klaczy 

l notatek wędrowca. 
II-

MS T o W. 

Na skalistem wzgóI'zu ponad 
Wartą, która dzieli tu b. woje
wóuztWQ KJ'akolVskie od Siera,jz
kie!Z:o, osiadły olbrzymie mury 
stynnego niegdyś klasztoru. Wy
gląda on na zameczek, opasany 
jak pierścieniem grubym murem, 
na którym, w pewnych odstę
pacb, sterczą baszty, groźne pu
sterui dziś strzelnicami. Ileż kt-aj 
ten napaści wyt)'zymać musiat, 
gdy ciche na wet ustronie zakon
ników, opancerzyć się musiało 
pneciwko niepI'oszonym gośoiom, 
przybrltnym bądź to w tutub 
tatarski, bądź też w lśniącą 
od srebra stal niemiecką. Nie
stety I owo p7'zedmu?-ze chrze
ścijańskie, więcej cierpieć musiało 
od zdradliwych apostołów chl'ze
ścijaństwa, uiż od dziczy poO'ań-
skiej. '" 

Lat z górą sześćset temu, bo
gobojny biskup krakowski Iwo 
z Końskich Odrowąż w.znióst ten 
okazały klasztor, osadzi wszy w 
nim Kanoników Hegulal'nych św. 
Augustyna,sprowadzonych z W 1'0-

TYDZIEN 

roboczych ! dworskich i żrebiąt. Chłopi 
przyprowadzili około 40 Zrebiąt, po 
większej części krępych i dobrze zbudo
wanyoh, o ilzerokich krzyżach. Nagród 
rozdano kilka-pierwsza 25 rs., następ
ne dwie po 15 rs. i kilka mniejszycb. 
Ciągły postęp w hodowli koni, naj
więcej uwydatnia Eię li cbłopów, gdyż 

z każdym rokiem coraz lepsze przed
stawiają okazy.-Zawdzięc7.ać to można 
Ii tylko członkom wyścigów pławiń

ski ch. Za źrebięta po klaczach robo
czych otrzymali nagrody: Adam Michal
ski trzy, August Ostrowski jedną i Ro
gawski jedną. Za klacze rJb0cze swego 
chowu: Józllf l'rzebiński pierwszą, A
dam Micbalski i Rogawsld. 

Po wspólnem śniadaniu, wyścigi roz
poczęły się o godzinie 3-ej, nagt'odą 

Towarzystwa (Consolation) 2001's. 
wiorst 11/2, ~Ia przychowku, oprócz 
zwycięzcy dnia poprzedniego. Pierw· 
sza przyszła n Odaliska n Jaknbow
s ki ego, drugi l "W icbern Leazezy ('8. 

Bieg trwał 2 m. 6 s.-Bieg 3 wior
sty płaski-200 rS.-był mniej zajmn
jącym, gdyż z pięciu zapisanych, do 
start.n stanął tylko jeden koń .Korio
lau" Stanisława hr. Alexandrowicza i 
Alexandra Wotowskiego, jeżdżony przez 
hr. Tarnowskiego. 

W nagrodzie vfiarowanej pr1.ez Itr. 
Nierada-wyścig z płotami, wiorst 2-
startowało 7 koni; pierwszą była .Ko
chanka n Józefa Gliilskiego pod Augu
s tern hr. Potóckim, órugą n Dumka" 
Stefana ks. Lubomirskiego pod Sta.ni
sławem Rzewuskim. 

Do wyścigu 2 wiorstowego, nagr. 
200 ra. stanęły dwa konie; pierwsza 
przyszla "Cacana" Adama MichalMkie
go, pod Julijuszem hr. Tarnovvskim; 
dr'lgim "Cliff Pirate" Krumpla pod 
właścicielem.-Następnie rozegrano na
grodę ofiarowaną przez paua Jean Las-
8allc, wyścig z płotami, 3,000 metrów. 
Wygrał ~Biegunn Aleksandra ks. Lu
belll'.iego, pod właścillielem, dobrą dru
gą była ~lIfinnan Antoniego Daszew
skiego, pod Bogusławem Stokowskim.
Trzysta rubli w wyścigu 6 wiorstowym, 
imienia Augusta Ostrowskiego" wygra
ła .Flądran Józefa Trzebińskiego i Wła· 

cła will. O hojnem uposażeniu 
świątyni szczegótowe wiadomoś
ci podaje Długosz l), fundacyję 
tę Jdadąc pod 1'. U21; lecz w 
dziejach kościoła polskiego na
potykamy wzmiankę, iż w roku 
121~ arcybiskup gnieźnieński 
Henryk Kietlicz w Matowie kon
sehował na biskupstwo poznań
skie Pawła, poczem z obecnymi 
obrzędowi temu biskupami: ha
kowskim Wincentym Kadtubkiem, 
wrocławskim Wawrzyńcem i lu
buskim również Wawrzyńcem, 
odbywał narady 2). Gdzież kon
sehacyia ta i obrady duchowień
dtwa odbywać się mogty, jeżeli 
nie VI istniejącym już klasztorze, 
gdy koś. parafijalnego jeszcze nie 
bfło? Powstał ou o wiele lat póź
niej, jak duwodnie okazuje się z 
wyroku, zachowanego dotąd w 
oryginale, w archiwum kapituły 
!!nieźnieńskiej. Godząc spór wy
nikt y między al'cyb. sprowskim, a 
biskupem krakowskim StrzQpiń
skim o juryzdykcyję n!\d kośeio
lem w Mstowie, wyznaczeni sę
dziowie z grona kapituły metro
politalnej w d. 12 listopada 1457 

l) Lil)er Beneficioram. III 146-153. 
2) Arcyb. GnieŹnień. p. X. Korytko

wskiego 1. 332. Kod. dypl. wielkop. 1. 
548. Długos~ ..mylnie konsekracyj~ tę 
kładzie pod r. 1209. 

dysława hr. Potockie~o, jeżdżona przez 
osta.tniego, - drngą była. "Primeroae" 
Władysława br. Morstina, pod Augu
stem br. Potocki m, trzecim .Marabout· 
Stefana Katarli, pod właścicielem_ Na 
zakończenie urządzono dwa wyścigi 

dlll chłopskich koni; do każdego biegu 
stanęło po kilkanaście koni. 

W dniu 28 sierpnia rozegrano dwie 
nagrony: 

1) Handicap dla wszelkich koni, bieg 
wiorst 3. I:!agroda 2001's. Pierwszą 

przyszła do mety "Odaliska" w 4 m. 
21 s. drugim nOlili Pirate", trzecią 

"Flądra", czwartą .Kochanka", osta
tnim • Tanti". 

2) Beatell Handicap, bieg wiorst 2. 
nagroda 150 fS. Pierwszym był .Le
szelt", drugą "Carissima", trzecim IICar
niwal" Blocha i ostatnią n Wild Mirt
hel" tegoż samego właściciela. 

Na tem zakończyły się tegoroczne 
wyścigi w Pławnie. Było na:n weBo ło 
i przyjemnie; z przykrością opuszcza
liśmy tor pławieński. Da Bóg zobaczy· 
my się za rok. 

Tcgo samego dnia odbyła się w Gi
diach próba pługów własnego systemu 
p. Sucheniego. Pod względem roboty VI' 

polu, wszystkie okazały się bardzo do
bre, przytem ceuy umiarkowane, Śmia
ło możemy je polecić naszym rolnikom. 

- Hebda. 

Szkoła rolnicza w Dublanaoh. 
Szkoła rolnicza dublańska jest 

wyższym zakładem naukowym. 
KUI's nauk t.rwa lat 3, podzie

lonych na 6 Pótl'OczYi wykłada 
się wszystkie nauki zasadnicze, 
zawodowe i pomocnicze, których 
znajomość tlo l'aeyjonalnego pro
wadzenia gospodarstwa wiejskie
go jest potrzebną. 
Wykłady uzupełniają demon

stracyje i ćwiczenia praktyczne 
w gospodal'stwie dublańskiem, 
wycieczki do wzorowych gospo
dat'stw, fabryk, stadnin, na wy
eta wy i t. Po, nie mniej prace \V 

laboratoryjach szkoły, oraz kon
serwatoryja. 

orzekli, iż klasztot· ma u.legać 
władzy areybiskupiejj \V sumem 
zaś mieście Matowie proboszcz 
klasztorny obowiązany był wy
stawić osobny kościół parafijalny, 
który, jako leżący z tamtej stro
ny Warty, winien podlegać ju
l'yl!dykcyi biskupa krakowskiego 
3). Koś. więc parafiJalny powstał 
dopiero po 1'. 1457 i to zapewne 
w miejscu, gdzie jak tradycyja 
niesie, Św. Stanisław w pieszych 
swycb wycieczkach po dyjecezyi 
kra~owskiej, odpoczywając nad 
brzegiem rzeki, w jej wodach 
miał obmyć strudzone daieką po
dmżą nogi. 

Zaled wie klasztor ukończonym 
został, a już opieka panujących 
książąt przyozynita się do pod
niesienia dobrobytu mieszkań
ców_ 

Na prośbę Opata mstowskiego 
Wilhelma, Bolestaw Wstydliwy 
przywilejem z dnia 10 czerwca 
1279 roku pozwala na założenie 
miasta, 'dotychczasowej wiosce 
nadając, prawo nowo-marchijskie 
'). Osiedleńcy obowiązani byli 
płacić księciu pół marki auri lub 
sex ar,ąenti dena,. monetae Gracov., 
a kasztelanowi krakowskiemu, po 

3) Arch. Capit. Gnesn. M 463. 
') StenEel Urkundenbuch atr.893 n. 70. 

Jako iiI·odki naukowo do wy
kłHdów i ćwiczeń stużl}: 1) Fol
wark dublański, 2) Pole doś\viad
czalne, 3) Ozród botaniczny, 4) 
Paaieka, 5) Biblijoteka i Czytel
nia 4), Zbiory naukowe a) fizy
kalny, b) mineralogiczny, c) bo
taniczny, d) zoologiczny, f) me
chaniczny, geodotyczny i budow
niczy, g) rolniczy, melijoraeyjny. 
leśniczy i o)Z)'odniczy, h) 'hodo
wlany i weterynaryjny, 7) Labo
ratoryja: a) chemiczne, b) bota
n iczne, c) zootomiczne, d) rolui
cze, 8) Stacyje doświadczalne. 

Sity naukowe szkoły stanowią: 
siedmiu profesorów zwyczaj nycn, 
dw6llh PI'OfeSOI'ÓW adjunktów,oraz 
odpowiednia liczba docentów i 
asystentów. 

Nadzór zwiel'zcbniczynad szko
łą wykonywa W ydzid krajowy; 
w sprawach jednllk większej wa
gi porozumiewa się ten ostatni 
z c. k" ministeryjum rolnictwa. 

E.rzamina w szkole dublańskiej 
są dwojakie: 

I. \\T ciągu studyjów zdają 
uczniowie następujące egz!l.mir'.4 
szczegółowe: 1) z fizyki, 2) che
mii, 3) minet'alogii, 4) botaniki, 
5) zoologii, 6) ekonomii politycz
nej i statystyki, 7) z inżyniel'yi 
wiejskiej. K'lżdy z tych egzaminów 
zdaje się z catości przedmiotu, a 
więc po wystuchaniu wszystkich 
wykładów i Pl,zebyciu wszelkich 
ć.wiczeń do danego przedmiot\l 
SIIJ odnoszą.oycb_ 

II. Po ukończeniu stud.r.iów 
zdaje się egzamin główny. Eg
zamin ten składa się z trzech 
części: 1) z egzaminu ustnego, 2) 
z wypracowania na piśmie, 3) z 
obrony ustnej tego wypracowa
nia. 1) Egzamin ustny obejmuje 
całość nauki rolnictwa, hodowli 
i admillistl'acyi, 2) Przedmiote 
egzaminu piśmiennego jest opra
cowanie zupełne projekt.u orga
nizacyj gospodal'st wa. Kandydat, 
który zdał egzamin główny, o
trzymuje świadectwo z ukończo-

upływie siedmiu wolnych lat, ro
cznie taką samą sumę pro judź
ciz's et omnibus utilitatibus, qua~ 
no bis et casiellani. Gracov. ex an
tiqzw pertineba/zt. Król Łokietek 
nietylko w r. 1327 uwolnił kla
sztor od tej opłaty, lecz nadat 
moc zgromadzeniu osadzania wio
sek swych na prawie magdebur~ 
skim. S). 

Położenie micjsilowości, w po
bliżu granic azlązkich, zk!}d czę
sto pożoga wojenna na wiedząŁa. 
te strony, nie pozwoliły wznieśó 
się miasteczku. Szczególniej, rok 
1474 pamiętny pod tym wzglę
dem w dziej ach klasztoru. P od 
naciskiem groźnych wieści o zra.
bowani\l Szlązka przez Maciej" 
króla Węgierskiego, ze brany sej m 
w Piotrkowie, postanowił nie
zwŁocznie wyprawę wojenn/}, nu 
którą, według słów Kromel'a 6), 
"madzono wszystk.:> Królestwo 
poruszyć, zaczym wszystkiem\l 
wojsku W pót miesiąca sierpnia 
pod Mstowem stawić się kazano." 
W oznaczonym terminie król 
KSlzimiel'z Jagiellończyk zjechał 

5) nlocandi jure teutonico, Jure scilicet 
Novifori; quod Sroda dicitur"_ Data. w 
Krakowie, iII festo Purijicationis Beat~ 
Virginio (Łętowski katalog. bisk. krak. 
I 246). 

6) Kronika str. 544, 545. 
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nych nauk; stunent, który w cią
gu nauk szkołę opuszoza lub nie 
zdaja egzaminów szczegótowych, 
dostaje świadeotwo "fl'ekwenta
cyjne"; student, któl'y trzeoble
cie ukończył, dostaje "absoluto M 

ryjum" t. j, świadectwo, z nad
mienieniem, że uzyska t prawo 
przystąpienia do głównego eg
zaminu. 

Wpisy studentów rozpoczyna
ją się dnia 23 września, wykłady 
zaś 1 października, każdego roku. 

Warunki przyjęcia są nastę
pujące: studenci są zwyozajni lub 
nadzwyczajni; stosownie więc do 
tego są rozmaite wymagania, 

Kto uzyskał patent w gimn\l
~ yjum lub rządowej sl1!kole re
alnej (na wydziale zasadniczym), 
ma prawo wstąpić do krajowej 
wyżs~ej szkoły rolniczej w Du
blanach, jako student zwyczajny, 
Z!l pl'ostem zgłoszeniem się i ~ło. 
żeniem w kancelaryi swoich doku
mentów, Kto z'aś skończył gimna
zyjum lub- szkołę realną bez paten
tu lub inny jaki zakład naukowy, 
który kollegijum profesorów uzna 
za równorzędny z gimnazyjum,lub 
kto uzyskał patent z wydziału 
handlowego szkoły realnej, ma 
prawo przystąpić do egzaminu 
wstępneg-o, uprawni~\jącego go do 
wstąpienia do azkoły, 

W egzaminie wstępnym kan
dydat powinien wykazać: 1) za 
pomooą egzaminu ustneg o, że 
l"0siada naukę matematyki i fi· 
zyki w zakresie gimnazyjum fi
lologicznego 2) Za pomocą wy
praQowania piśmiennego na temat 
ogólny, że pOŚlada wykształce
nie ogólne i włada językiem pol. 
skim. 

Termin do wstępnego e:;rza mi
nu wyznacza kollegijulU pl'ofe
sorów w ciągu pierwszych dwóch 
tygodni pótrollza zimowego, Zgła
szający się później może być 
przypuszczony· do egzaminu wstę
pne~o tylko na skutek podania, 
w którem przyt.oczy powody o· 

do Matowa "gdzie. późno wybie· 
rającego się wojska lJupełne sześć 
niedziel czekał, tak dalece, że 
też sposobny wojowania czas u
płynął, zboża krainy ony rozel'· 
wane zniszczono, więc ani ou 
palenia domów sąsiedzkich l'ęki 
nie powściągano." -" Omieszka· 
nia tego była ta przyczyna, koń
czy wspomniony kronikarz, że 
szlachta krakowskiej ziemie, za 
powodem Stanistawa, Mikołaja 
i Jana Tęczyńskich braciej kte· 
mu Jana Rabsztyóskiego nie po
zwalała na zagraniczną wojnę 
wyjeżdżać, ażby jej było pierwej 
-prawem opisany żotd pIacono, 
który upór' zaledwie przekonany, 
Jl"ostatek 26 t. m. września ru
szył król taboru, pl'zyczyni wszy 
k temu wojska z ~I'atal'ów y z 
Litwy tak iż na 60,000 wojen
nycb ludzi wszystko wojsko ra
chowano." 1) 

Przebiegłszy choć pobieżnie 
wybitniejsze daty z dziejów miej
scowości tej, wejdźmy do wnę
trza świątyni. Wielkiem nakła
dem Jana Strzembosza, probosz
cza tutejszego, ozdobiona. około 
r. 16~9, do dziś dnia nosi licz
ne ślady jego hojnośoi 8). W 

1) Ibidem. str. 545. 
8) Niesiecki IV. 225. 

późnienia, zasługujące na u
względnienie. 

Kollegijum profesorów wyjąt
kowo za osobną uchwałą, zatwier
dzoną przez kuratoryję szkoty, 
może przypuścić do egzaminu 
wstępnego kandydata, którv nie 
skończył gimnazyjum lub innej 
szkoły średniej. W takim razie 
kandydat musi się zgłosić osobiśoie. 
StuJ.entem nadzwyczajnym mo
że zostać katdy, kto wykaże, że 
studyja w , jakimś wyższym za
kładzie naukowym już odbywał, 
lub, że przez cza~ dłuższy gO!!PO
darstwem rolnem się zajmował i 
posiada odpowiednie wykształce
nie. O przyjęoiu studentów nad
zwyczajnyoh orzeka kolegijum 
profesorów _ St.udenci zwyczajni 
obowiązani są słucbać wszystkich 
wykładów; studeuci nadzwyczaj
ni wybierają wykłady, którycb 
słuchać zamierzają. 

Studenci zwyczajni mogą być 
uwolnieni za uchwalą kolegiju91 
od słuchania tych wykładów, któ
rych sruohali w innym wyższym 
zakładzie naukowym i od zda
wania tych egz!lminów szczegó
łowych, które tam zdali. Wpis 
za pien'l'sze półrocze wyngsi 67 
złr., lellz każdy, kto okaże 
świadectwo ubóstwa, zostaje u
wolniony od opłat, jeżeli dopeł
ni poniżej wskazanych warun
ków. 

Stypendyjów dla studentów 
jp.st 25 na ogólną sumę 3,840 
złr, i wysoki sejm prl':eznacza 
rocznie na zapomogi 500 złr. 

Studen t, u wolniony od opłat 
lub pragnący uzyskać "typendy
jum, jak również posiadający już 
stypendyjum, winien następujące 
zdawać egzamina lub kollokwia 
(egzamina półroczne): w końcu 
I-go pótrocz~ 3 kollokwia z na
uk zasadniczych, a w końcu II, 
III i IV-go półrocza po 2 egza
minUj IV półro6zu V-m . pow inien 
wykazać, że zdał \yszystkie 
egzamina szczegółowe. 

wielkim ołtarzu spostrzegamy nie· 
udolną rzeźbę w drzewie, przed
stawiającą Wniebowzięcie Najś, 
Panny, którą dziadek kościelny 
z niejaką dumą pokazywał zwie
dzającemu, jako wzór takiej że 
figut,y kamiennej zdobiącej' <lo
tąd główny ołtarz wielkiego ko
ścioła na Jasnej-GÓl'ze. Rzeczy
wiście jednakowy uktad grupy 
pot wierdzać zdaj e się legendę 
miejscową, gdy i pierwl!!zeilst wo 
fundacyi mstowak!ej za tem prze
mawia. Malowań al-fresco skle
pienia dokonać miał Andrzej 
Radwański; kto wykonał piękne 
stalle, nie wiadomo. 

Baszt ośm, nadającycb groźną 
postać okalającym klasztor mu
rom, czas zniszczyć jeszcze nie 
zdołał. Kilka z nich zamieniono 
na kostnice; w innych pokazy
wano mi miejsca, gdzie stać mia
ły działa - jedno z nich, przed 
lat dziesiątkiem odkryte, ze stra
tą dla archeologii zaginęło gdzieś 
bez wieści. 

W sparty na poszczerbionych 
przez czas i ludzi lllurach, gdy 
spojrzysz ku Częstochowie, za
ch wycić się musisz wspaniałym 
widokiem na Jasną-GÓ1'ę. To tez 
niewymowne wzruszenie, radość 
niedająclł sili wyrazić słowami, 

W półroczach następnych roz
trzyga opinij a kolegijum profe
sorów o uprawnieniu do otrzy. 
mania stypendyjum. 

Mieizkają studenci na wsi w 
c hat.ach włoŚciań~kich. Pokój ko~ 
8ztuje latem od 5 zh'. a zimą z 
opałem od 8 złr. Stołują się w 
kuchni studenckiej: zupa kosztu
je 6 et •• sztuka mięs 10 ot" pie
czeń 16 et., legumina 8 et. Mi
nimum kosztów utrzymania wy
nosi rooznie od 250 ztr. do 300 
bez opłat szkolnych. Wieiu stu
dentów utl'zymuje się li tylko 
ze stypendyjów. W Dublanach 
stypendyści lub kandydaci na 
stypendyja, do czasu otrzymania 
takowych, w kuchni studenckiej 
obi'ldów tymczasowo nie opła,
cają. Stypendyja wydawane są 
w ratach pótrocznych, w miesią
cu lutym i lipcu, tak, że jeżeli 
kto z nowo wstępujących ma szan
se otl'Zymania stypendyj um, mu
si czekać do lutego, a tem sa
mem musi mieć na pierwsze pół
rocze minimum kilkadziesiat reń-
skich. -

Istniejątle w Dublanaoh od lat 
25 akademillkie "Towarzystwo 
Bratniej Pomocy" ma też na oe
lu 'niesienie pomocy swym człon
kom (studentom) tak ze względu 
na materyj ale ioh pott'zeby, jako 
też i umysłowe, a to przez: l) 
Udzielanie pięciu stypenuyjów 
po 50 złr. każde rocznie, 2) U
dzielanie pożyczek, 3) Utl'zyma
nie bi bli j oteki i ozytelni dla u
żytku ozłonków itd. Biblij oteka 
Towarzystwa liczy blisko 4,000 
dzieł w 6,000 tomach; czytelnia 
posiada sześćdziesiąt kilka pism 
peryjodycznych. Koszta podró
ży 3.cią klasą z Warszllwy via 
Kraków wynoszą: z Warszawy 
do Granicy 4 ruble 28 kop., z 
Granicy do Krakowa 1 złl'. 20 
ct" z "Krakowa do Lwowa 6 złr, 
50 ct. Dorożka ze Lwowa do 
Dublan (8 kilometl'ów) 1 złr. 50 
et, do 2 złr, PaszplJrta mUllzą 

napełnia dusze pątników dążą
cyoh do tego polskiego Loretu, 
na widok wYlilm\lkłej wieżycy, 
której zarysy wyraźnie ztąd wi
dać na zacbodzie. "Królowo na
sza"! wołają t'tumy wyciągając 
błagalne dłonie ku Tej, której 
postać od wieków ze szczytów 
jasnego-wzgórza., błogosła wić się 
zdaje modlącym. 

Most na "Warcie łączy kltlsz
tor z miasteczkiem. Przy wstę
pi'e niemile oko nasze uderzają 
ruiny świątyni pańskiej. To miej
sce' uświęcone pobytem biskupa 
Stanisława; w dali, z pozu.lichych 
domów,. wychyla się kościołek na 
górze Sw, Wojciecba, o którym 
wspomina już Długosz w swej 
Księdze Nadań, Dawne miasto 
Mstów, dziś nędzna osada, próllz 
pięknego położenia w dolinie, 
niczem się nie odznacza, Miesz
czanie, przeważnie rolnicy, tru
dnili się dotąd wyrobem gl'Ube
go sukna, zalecanego ze swej 
trwatości; uziś i ten przemysł u
pada. 

Zawiedzeni w nadziei zobacze
nia czegoś ciekawego w miaste
czku, zwrÓĆmy krok ku rzeoe, 
biegnącej w dal kI-ętem korytem. 
Ujrzymy tu dziwny kaprys na
tUI'y-/3kałę samotną, prostopadle 
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mieć bezwarunkowo wizę konsll- . 
latu austryjaokiego. Dokumenta 
dla szkoty są następujące: a) 
świadectwo sz.kolne, b). metl'yka, 
o) świadectwo moralności, IVy
da wane, zwykle pl'zez urząd gmin
ny lub powiatowy .. 

Z Miasta i Okolic. 
- Pan Naczelnik gu~ 

bernii rzeczywisty radca stanu 
Millel', przed tygodniem powró- 
cił do Piotrkówa. 

- J ego Bl~$celelłcyja 
ks. Biskup Bereśniewicz, pasterz 
duchowny tutejszej dyjecezyi, 
podążając nu doroczny odpust 
Nal'odzenia Najświętszej Maryi 
Panny -do Częstochowy (8 wrze
śnia), o godzinie 11 wieczorem 
w ubiegłą środę raozył zatrzy
maĆ się \V naszem mieście. p() 
odprawieniu nabożeństwa w ko· 
ściele farnym dnia następnego i 
obejrzeniu restauracyi kościoła. 
popijarskielro i odnowy tamże 
starożytnych fl'eaków, o godzinie 
l-ej z południa udał się ua obiad 
do prezesa dozoru kościelneg() 
p, Z .. leskiego, gdzie ztlstat już 
zgl'omadzonych na swe powitanie 
kilkanaścio osób z miejscowej 
inteligenoyi, p(lczem o godzini e 
4 wyjechał pociił,giem, na Kłom
nice do kościoła w S·ej Annie, 
dla dopełnienia konsekracyi od
rest,aurowanl)go tamże po spale
niu kościoła S·ej Anny. Restau
racy ja ta doprowadzoną została. 
do skutku staraniem pl'zełożonej 
PP. Dominikanek tamtejszycb, 
matki Łopatto i kosztem sąsied
nich obywateli i ~koliczI.ly(}b mie
szkańców. Ze S·ej Anny pod 
wieczór \V piątek udał się Jego 
Ekscelencyj a do Częstocbowy, 
gdzie zabawić ma przez sobotę, 
niedzielę, poniec1ziatek i wtol'ek. 
We śl'odę przyszłą po południu" 
udaje się Jego Ekscelencyja przez 
Piotrków do Bogdanowa . . Wf pią-

stel'czącą nad nurtami rze\d, któ
rą fantazyja ludu pl'zyoblekla w 
szatę oudownej legendy. Przed 
wielu laty \V rni{:)jscowośoi tej 
sączył się strumyk ożywczo dzia
łającej wody, po którą chora mat
ka posłała córkę. Gdy dziewcze 
czel'pie w dzbanek kryniczną 
wodę, z gąszczów okrywającego 
brzegi strumyka dały się słyszeć 
krok: czyjeś. Zalękniona, j uż mia
la uoiekać, gdy w nudcbodzącym 
poznała dawno niewidzianego ko
"hanka, ku któl'emu gdy posko
czyła z radością -przywitaniom 
nie było końca. Tymczasem w 
chacie chora matka napróino o
czekuj c powrotu córki; zaniepo
kojona wreszcie, czy co złego jej 
się nie stało, cboć chorobą zwąt
lone siły odmawiają postuszeń. 
stwa, znaną ścieżyną uowtÓQ~y 
się dl) źródła. Widok córki, która 
w objęciach kochanka zapomniułlol. 
nawet o jej ohorobie, taki} zgro
za napełnił sel'ce staruszki, że 
na wyrodną rzuca przekleństwo. 
Złączonych w pocaŁunku pokry
wa twarda skuła, Na zimnie i sło
t/lch pokutowaó odtąd muszą za 
jedną chwilę zapomnienia. 

Michał Rawz'oz WitanlJwski. 
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tek zaś lub 8obot~ z powrotem albo ?lało kto się doń zgłasza. 1/, godziny ugaszono. Zbiorowo Kieloąeh do archi wum hypotecz

nego sądu okręgowe~o 'fi Piotr
kowie księgi hypoteozne 8iedm
nastu posiadłośei połotonych vr 
gminie Krotllołów, amianowi-
cie: Bzów, Dąbrówka i Żarlci, 
Wojeiechówka, Blanowiee i Pec
ki, Kromołów, Zawiercie-Kro
mołowskie, przędzalnia w Zawier
ciu, dom Golrlberga w Za",ier
ci u, tartak w Za wiereiu, N ata
nów huta szklana w Zawierciu, 
nieruchomość HertzberO'a w Za-

do Włooławka. Pan Swidwiński, dożył kau"yję, praeowali wszyscy, pod egidą 
_ Świf:cenfe. W niedzie- opfaoa . patent i przy poparoiu 0- miejseowej inteligeoayi. Sikawki 

łę, d'nin 7 b. m. o godzinie 9 z gólu mó~łby z cza.sem powazne z okolicy, mimo pośpiechu, przy
rana, w Częstochowie, w koście- odd~ó miastu u"łu~1 -. ale nasze jechały już po ugaszeniu ognia. 
le gimnazyjalnym pod wezwa- paDle wolą fakt~rkI, tWierdząc, że Straty wynoszą kilkaset rubli. 
ni~m Najświętszej ~anny ~a- l ~ kantoru m_ozn~ dos.ta~ złą stu- Podczas ratunku odznaczyli się 
ryl, Jego EkselencYja ks. BIs- gę· ~~pewn~, ze n.Ikt D.le Jest en· także wielką energiją i dzielno
kup Bereśniewicz dopełni świę. r(l~ZleJcm, Ole moze anI ~r ze0zuć, ścią waehmistrze żandarmeryi cza
cenia alumna duohownej akade- aOl. odgadnąć . wS7.~stklch wad sowo przebywający w naszej o· 
mii petersburskiej Niemierow- sł~z?y; ale cz>:z takich ~osko~a- sadzie, Zburażeo z miasta Zgie
skiego i alumna seminaryjum tosCl dostarczaJą nam raJfurki 1.. ża i Bołotnow z Lublina. 

~łocła.wBkiego Wacta.wa ~war- . - Podatki miej.'de. - Z (Jzf:stochowy. Egza
clańsklego-na subdyJakonow. Przypominamy, że w tym mie- mina kandydatów do klasy wstę-

••• o 
WlerclU, OIerucbomość Turnera 
w Za wierciu, dom Katza tamże, 
dom Sawickiego tamże, osada 
Borkowskiego w Zawierciu, Star
życe i Morsko. Księgi te prze
niesione będą między d. 13 a 27 
października. 

_ Zmfany W ducho- siącu przyp~da opłata II raty pnej tutejszego gimnazyjum roz
wieństwie Petrokowskija gu- podymnego I podatek kwaterun- poczęły się 1 b. m. i trwać hę
bernskija wie'domosti" donoszą kowy, Tak jeden jak i drugi na- dą d. 9, w którym to dniu roz
~e wikaryjuszem parafii W ni~- le~ą, ~o tej k.ate.ryj ci?żaró;v poczną. 8i~ lekoyje. W szkole 
bowzięoia N. M. P. W ŁodZI, miejskich, za OltulSZczeOlu kto- miejskiej p. Lamparskiego kurs 
mianowano ks. Ludwika Chył- rych w właśoiwym terminie 0- nauk rozpollzął się 3 b. m., a na 
kowskieO'o, wik. parafii n.owo- płaoa się kara \V stosunku 12% pensyi 6·0 kl.asowej p. Garztec-

- mińskiej'" w gubernii warszaw- od należności skarbowej. kiej 1 września. Od tygodnia Wiadomości Biaża.ca. 
ekiej. _ Wychodźtwo do Bra- już widzieć można ogorzałe twa-

_ Bgzamina do klasy zyZii. Nietylko ubodzy, bez za. rzyczki nlłszycą pooiech, smętne 
wstępnej w tutej8zem gimnazy. robku, ale i wcale nieźle zarobku- ku murom szkolnym zwracają
jum skończyły się w ubiegły jącyrobotnioy wynoszą się za oce~ cyoh oezy. 
czwartek; w piątek zaś ogłoszo- an,--Wieśniacy catemi gromadami - W Łodzi postanowio
no listę przyjętyoh, z której o- wydalają się ze swyeh siedzib i no wystąpić do właściwej wla
kazało się, że na 55 kandydatów, ani wpływ władzy, ani ducho- dzy z prośbą o powiększenie 
zdało egzamin 30-tu, przyjęto wieństwa, ani inteligeneyi nie ilości szkół elementarnycb, któ
MŚ dla braku miejsea, tylko jest w stanie przeciwdziałać agi- rych brak we wszystkich dziel-
15-tu. tatorom, wmawiającym nieopi- nicaoh miasta dotkliwie uczuwać 

_ Doszkołysztygarów sa,ne brednie w c.iemnych bieda: si~ daje. 
już w roku zeszłym przyjmowa- k~w.-Jed~n z m~eszkańeów WSI - Gimnazyjum m~e
no najchętniej takioh kan- BI~łobrzegl {?l'zYJechał w. tyc~ Ide w Łudzi, wobec tego, 
dydatów, którzy odbyli pewną dDla~~ do ~lO~rk:o~a z zoną ~ że z nowym rokiem szkolnym 
praktykę w kopalniach; przyjrno- dWOJgIem ~zlecl (2 l 1 rOO'1:nym) wprowadzoną będzie zmiana PJ."o
wano jednak acz niechętnie, i w ~elu WYJazdu ,z~ąd do Bra- J gramu wykładów, uprzedza uoz
inn. ~ch, z początkowem wvkształ- zyl,u. - Na .szczę~cle wszed!. on niów ~im?azyjurn, ażeby nie k?
cemem teoretycznem. W roku poze!!naó. mleszkuJącq. tu COI~ę, powab kSiążek szkolnych, dopo
bieżącym stale już wymagane oby~atelI, ~ k~órych .W SWOIm ki szczegółowy wykaz takowych 
jest świadectwo rocznej prakty- czaSIe atuzy!. - PaOl P. ~!- nie będzie im zakomunikowany. 
ki i w razie tylko niedostatecz- perswadowała acz z tl'udnosclą ' B ~ . kt 

. '1 . d d ó . b' d k k podr6ż - ozsq...,ny proJe • neJ I ośel kan y at IV ze ŚWla- II:! a om Z8rnors Ił ,. - Z d d . f b łód k ' , 
deet\vami moO'ą się dostać do Charaktel'ystyczne hyły pobudki ar.ząkt , rogI !lodryc~no- bl~ kl~J! 

, - , J ht L' t . proJe Uje Ul'Zą zeme w IS lej 
szkoły inni Na przyszło<ić zaś wYJaz u c opa. lezy on, ze ł " . k ń dl • " d 11 t ., d t przysz osel mlesz a a wazy-
o ile wiemy zarząd szkoły przy tam 11 we worze atwIe] os a· tk' h d 'ko ki' h 
dopuszczani~ do eO'zaminu' wy- nie miejsee, a przytem nta Ha- ~ ;c' b urzę ~I t

W
, ,o ~JowiC 

maganie świadect;' z ojbyte.J' meryka to podobnoć o pięć mil Id s. ~zKY lnu Ok uh s aCYJac : w o· 
, . lk d O' Ś' . Zl l o usz ao • 

praktyki ma przyjąć za stałą i ty :0. OJca wlętego, a o plę-
niewzruszalną zasadę. tnascle od grobu Chryst';1sa. - .- fil' Tom~szou:i~ r.aw-

,;, 1J k ł d' Ziemia tam niema króla am liana skIm budowa szpitala mIejskIego 
- ~e racz a ma a zle-. ,. S" ,t'. ' • t" k ń . G h . . l • d ' ' , . n Jeno OJelec wlęty Olą zaWla- Jes JUZ na u o czemu. mac 

81ęOlO etOla zlewczynka zaozepla d' W d d k d' t . pomieści kilkanaśeie ł6żek 
wciąż od jakieO'oś czasu przecho- . ule.. o at u ga aJlł a, ~e _ _ . _. 
d '6 k 't M du b d' l do nieba ztamtąd ma być bl!- - JI7 powl,ecl,e 1J~de""". 

Dl w o o oO'ro ernar yn- .' ( ) Odk d ł d k 'S l 'k . 
ekieO'o i jego ~kolicy. Polecamy zeJ autentyczn~. ą. . IV a z.a S i~, we WSI zar ej a,. gmmy 
- o'ec 'ek ek ocbro któ- zaczęta zwracac od gramcy eml- Grabowka, p. Karol Szuklclt od
Ją Opl ł e Opl un, . V' t ,gmjąeych bez pasportów,codzien- krył pokłady ruuy żelaznej na 
r~ wp.yw~m ~~o~r l .o~o ~~ ~mI nie po 20 do 30 osób przyjeżdż!l obszarze 10 morgów 257 prętów 
sd~ranklaml ~le~te ndo JU h let .n~ tu z Łl)dzi po pasporta i każdy (13,354 eąż. kw.), na gruntach 

Zlec o namOWI y Q oc ron n l d . . , k' , . , k' h W . 
d Ó

·t p 'ę flZY z upragmenlem u mezna- włosClans IC. tymże powle-
lIa roO'ę pracy zwr CI y. aml - 'k" .' G - G 
tamy e>wszysoy żebrzącą przed neJ raime. el,e we WSI ,n~sz!n, gmmy . ra-

= Podwyższenie taryfy celnej. 
Warszawska komora celna zo
stała zawiadomioną, o' Najwyż
szem postanowieniu, pedwY:l8za
jącem wogóle taryfl,l celną o 2() 
procent (20 kop. na 1 rublu zło
tem) od towarów przywożonych 
g za granicy. Za powód tego po
stanowienia podano zmiany vr 
kursie weksli (czyli znaezne pod
wyższenie kursu rubla). Ta, pod
wyższona o ~O procent, taryfa 
celnIl, jak widać z ogłoszo
nego Najwyższego ukazu, o
bo wiązywać ma natychmiast, do 
1 (1~) lipca r. 1891-go; do owej 
bowiem daty ma być dokonane 
ogólne przejrzenie taryfy.-Przy
puszczać można, że owo przel
rzenie taryfy nie doprowadzi do 
obniżenia cel na towary spro
wadzane z zagranioy, a może je 
raczej na wet podniesie. 

= Dyrekcyi teatrÓw rlI~aowych 
warszawskich, jak dowiaduje si~ 
nStowo, n przyznano 75,000 r8. 
bezzwrotnej zapomogi, dla po
krycia bieżących wydatków i nie
doboru, powstałego ze zmniej
szenia dochodów z pI'zedstawicń, 
wywołanego przeróbką teatru 
wielkiegq. 

= Biuro techniczne Jana Sehmit
t:l ' i Sp. w Berlinie wysłało d() 
W .!lrsza wy agenta dla zbadania 
na miejscu 'warunkówoświetla
nia elektrycznego Wal·szawy. 

Sprawy Ziemiańskie. 

paru laty ułomną dziewczyn kęj . - , JI7 f:gie~ ze składu p. Sa- bowka, włos"lame . ()~kryh na 
obeonie jest ona jedną z lepszych pIńskJego staDIał o ~op. 5 , na ~runtac.h wł?a.n>:ch pokła~ rudy 
praoownic ochronki. Już to w korcu, tak, że obecme z dOBt~- zelaznej zaJmujący obszar 11 
ogóle, najsympatyczniejszą in- wą korzec (240 fun.) kosztUje rn.0rgó: 2~5 pr~ów (14,739 sąi- X rolnictwa. 
stytucyją dobroczynną dla my- kop. 80. Dl kw dra owyc ). W Ministeryjum 

J!Jk l t - f "Pet. Wied." poruszono 
śląeego człowieka jest ochrona; _ Z Vjazdu w powiecie -. sp o~ aCYJa por Iru zn0'Vu kwestyję utworzenia od-
więcej ieh, a więzień mniej trze· b " k' C' . . w reWIrze Łosleń, należąca do 
ba będzie stawiać.-Sz"ze też l'zezms Im.- Isza naeszego mla- leśnictwa olkuskiego, ma być dzielnego minisferyjum rolniotw(S 

steczka zost9.ła prz rwan" w dd d ' i obradowano nad ni" na konf"'· 
zachęoamy inteliO'encyję naszą, t t . h 2 h t d' h d - o aną w zlerżawę prywatnemu ..... 
by IDbłoletnim żebrakom nie u- os a D1~ ".c k~Z D1~C t ;0: przedsiębiel'cy, W tym celu dnia rencyi komitetu ministrów. Kon
dzielała wsparcia a kierowała ma. pozar~~I, z ryc t dOS. a Dl, 17 b. m. w biurze wójta gminy ferencyja postanQlviła wybrać 
. ' . mający mIejSCe po po u DlU w lk k . . k" db d' . specyjalną komisyję złożoną z 
Ich ku ochronce gdZIe i baczną d 28 Ó l 'ć d o us 0-SleWler8 lej o ę zle sJę d . l . 
opiekę - i naukę ;racy i nareszc-ie " z. m .. m g pr2l)~i ~a b er licytacyj a, a przedsięb ierca, kt6- prze stawiCie i wyższych msty-
co wiele dla uboO'ich znaczy: gl:ozne

d 
rozm.lary; dzap~.1 yt~ .0- ry się utrzyma, obowiązany bę- tucyj rządowych i poruczyć jej 

znajdą obiad skro~nv i chleba wle~ ~ewOl~ne d ?m l, ~~. aJ~- dzie dobyć rocznie najmniej 621/2 opracowanie zasad, na jakich 000-
kawałek i jakie takie ubmnie.- ce SIę b c:posre:1O ~ da l~ze sążni kub_ minerału. Za sążeń głoby puyjść do skutku połąeze
Przy tej spo8o':>ności przypomi- c; woro, o lehm

t 
s arŚ~ om kWJ kubiczny porfiru leśnictwo 01- nie rozmaitych rolniozych insty-

namy że wszelkie zużyte odzie- sp ~WląCy.C d .~. "h ,a
l
: y ryne . ~ ku ski e żąda 3 r8. 55 kop. tucyj rządowych w jednym cen-

. '... . " ozar w Je nOJ o Wl l ogarnąi tralnym zarządzie, to jest w mi-
Dle, b~ehznę, l. obUWIe przYJm~Ją pOQdasza 3 przyległyeh do siebie - Przeniesienie k.iąg nisteryjum rolnictwa. Na konfe-
z wd.zlęcznOSCl% S~anowne .op~e- domostw, a sitę jego skutecznie hypotecznych. Z pOlvodu r~ncyi zwrócono też uwagę na 
kunkl ochrony, paUle Krzywlekle. podsycały nagromlldzone po gó- zaliozenia gminy Kromołów, w medostateezność środkó\v, które-

- Hanto'lm ! .•. ahl kanto- rach zapasy siana i drzewa. Szczę- powiecie olkuskim, guberni kie- mi _ rozporządza ministeryjUln 
l'ustręezeń!--wołanounas na wsze ściem, ratunek byt tak szybki i leckiej, do powiatu będzińskie~ dóbr państwa, na otwieranie i u
strony, domagano się gwałtow- energiczny, że mimo opłakanęgo go, gubernii piotrkowskiej, prze:' trzymywanie szkół rolniezych i 
nie •.. dopokąd go OQzy\v~ście .nie stanu miejscowych narzędzi ra- niesione zostają z archiwum hy- wogóle na popieranie goapodar
byto. Kantor założono l.,. mkt, tunkowych, pożar w przeciągu potecznego s~du okręgowego w . stwa wiejskiego. Pokazuje się bu-
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wiem, że, nie m6wiąc o ministe
ryjum ·oświaty, dwa inne mini
stery ja, a mianowicie wojny i 
skarbu, rozporządzają na cele 
ściśle pedagogiczne, o wiele wię
kszemi sumami, aniżeli mini~te
ryjum dóbr państwa. A przecież 
ich zakres działania jest w danej 
specyjalności o wiele ciaśniejszy 
od zakresu ministeryj um dóbr 
państwa, obowi ązanego czuwać 
nad wykształcaniem agrononomi
cznem olbrzymiego rolniczego 
rnństwa. Budżet szkolny ministe· 
ryjmu wojny wynosi 10 milijo
nów rubli; budżet szkolny mini. 
steryjum skarbu 3 milijony-a mi· 
nisteryjum dób.r państwa posiada 
na tenże eel zaledwie lII, mili
jona rublj. Co więcej, nawet z tej 
tak szczuplej stosunkowo sumy, 
tylko pewna część, około 900,00J 
rs. mo1.e być obracana na wy
ksv.talcenie rolnicze, resztę bo· 
wiem pochlania zarqd górniczy, 
laboratoryjum w Irkucką, szkoła 
sztygarów, szkoła gómicza na 
Ul·alu, muzea, oQ'rody zoologicz
ne i inne przedmioty, nie mają.ce 
żadnego związku z gospodar
stwem wiejskiem. Okoliczność ta 
jest oczywiśllie anomaliją w pań
stw-ie, w którem rozwój rolnic
twa wymaga niezbędnie specyjal
nycb zakładów naukowych. 

Na zasadzie tych danych, kon
f erencyja postanowiła poddać roz
biorowi kwestyję wzmocnienia 
budżetu min. dóbr· państwa; na
stępnie ministeryjum będzie mo
trIo wystlłpić z odpowiednicm po
daniem w komitecie ministrów. 
W ten sposób, powiadają w koń
cu "Pet. Wied." jedna znajpil. 
niej szych kwestyj rolnictwa kra
jowego, obecni'il blizką jest roz
wiązania. 

x Rolniczo-gospodarcza komisy ja 
przy ministeryjulll spraw wew
nętrznych przygotowała do przed
stawienia radzie państwa ostate· 
czne wnioski co do środków, 
jakie winuy być bezzwłocznie 
przedsięwzięte, w celu wprowa· 
dzeni a na odpowiednią drogę 
przemysłu gospodarezego i prze
ciwdziałania przesileniom. "Pe
terbur. wiedomosti" przytaczają 
te wnioski, które brzmi~ jak na
stępuj e: Komisyj a, oprócz przed. 
stawiunych poprzednio Pl·ojek
tów o urządzeniu sieci elewato
rów zbożowych, inspekcyi zbo
żoweJ, ulE:pszelliu dróg doj azdo
wych i o or~anizacyi krótkoter
minowego kredytu dla rolników, 
wykazała jeszcze konieczność 
przedsięwzięcia następujących 
bardzo ważnych środków: l) or
ganizacyja pruwidłowego kredy. 
tu dla właścicieli lnsów, oparte
go na wzajemności; 2) popiera
nie ulepszenia rasy bydłu; 3) pań
stwowe ubezpieczenia zasiewów 
i bydŁa; 4) zachęcanie sił inteli
gentnych do zajmowania się rol
nictwem; 5) przesiedlenie na wol
ne grunty rządowe włościan z 
tych wsi, w któr·ych osady po· 
rozrzucane są w sDosćb dla pro
wadzenia gOIilPodai·stwa szkodli
wy; 6) popieranie rozwoju gospo
darstw intensywnych wśród wło
ścian i drobnych posiadaczy rol
nych; 7) popieranie technicznej 
produkcyi w wielkich posiadŁo
ściach ziemskich; 8) popieranie 
rozwoju specyjalnych ulepszeń 
i produkcyj; 9) rozpowszechnie-

TYDZIEN 

nie siewu traw i zwiększenie I źniło się w tym roku z tej mia
liczby gospodarstw, opartych na nowicie przyozyny, że inspekcyju 
hodowli bydła; 10) jak najs2:ybsze akcyzna, nie Z!Idawulając się przy
zaprowadzenie wszędzie systemu rząuami kontrolowemi, jakie znaj
warrantów w sferze handlu zbo- dują się w każdęj gorzelni, do
żowegoj 11) ' zniesienie cła od rabia do nich jeszcz~ inne przy
maszyn i narzędzi rolniczych; rządy, przy pomocy któryehlkon-
12) ogólny przegląd i refOl·ma troła fabrykaoyi spirytusu doko
systemu podatkowego; 13) jak nywaną jest dokładniej. Ustawia
najszybsze ukończenie pomiarówj nie tyoh pr'zyrządów niepozlV:lla 
14) popieranie tworzęnia się to- gorzelniom przystąpićnatychmiast 
warzystw rolniczych i związków; do pędzenia Spil·ytUSU. 
15) popieranie wywozu produk- ' 
tów rolniczy oh w stanie przero- c.cn Handel naft1A. Z istniejących 
bion.vm• pod Warszawą dwóoh składów 

x Na zapowiedzianej wystawie 
płodów rolniczych w Muzeum prze
mystu i rolnictwa w Warsza wie 
ma. być wystawiony model chaty 
włościańskiej, zbudowanej z od
miennego, iż dotąd materyjatu. 
Słomę bowiem, używaną przewa
żnie przez włościan do krycia da
ohów, zastą.pić ma w modelu mie
szanina słomy z gliną. i pia
skiem, która, o ile weszłaby w 
powszeehne użycie, wpłynęłaby 
znakomicie na zrniejszenie poża
rów we wsiach. Modele takich 
chat, wystawiane przez Towa
rzystwo ubezpieczeń od ognia w 
Cesarstwi(l, znaj dują pośl·ód włoś
cian tamtejszych licznych naśla
dowców, niezawodnie więc i mo· 
deI, mający być wystawiony na 
wystawie w Muzeum, nie pozo· 
stałby bez wpływu nil budOlVnic~ 
two naszych ,cbat włościańskich. 

Pr~emys' i Handel. 

<O> Wystawa Górnicza. "N owo
sti" donoszą, że dla lepszego o
beznania wewnętrzych gubernij 
Rosyi z przedmiotami i wytwo
rami górnictwa, górnicy uralscy 

nafty, jak donosi "Gazeta pol. 
ska", wywieziono w roku zesz· 
łym 2.8 gl·unicę 2,667,000 pu
dów, a do rozmaitych miejsco· 
wości w kraju 1.206,150 p udów. 
Akcyzy od sprowadzonej nafty 
pobrano 479,254 ruble. 

w-. "Prawit. wiestnik" donosi, 
że minister skarbu uznał za ko
nieczne wstl·zymać od dnia 27 
września dozwolony na mocy 
różnych rozporząd~eń ministe· 
ryjum skarbu, wydanych w cza
sach od roku 1~6 3 do 1~86 w łącz
nie, przewóz transportowy ru
skich towarów drogami żelazne
mi zagr·anicznemi do komór cel
nych w Sosnowcu, Granicy, 
W ołoczyskach i Radzi witowie. 
Pozwolenie, wydano w roku 1066, 
na tmnzyto besat"abskich wytwo
rów przez Austryję do pogra
nicznych z Auatl·yją stacyj, po· 
zostaje w swej mocy. 

<O> Na linii kolei nadwiślańskiej, 
tow!lr·y wysyłane za frachtem 
zwyczajnym i pośpiesznym, bę· 
dą przyj mOl"vane z zastl·zeieniem, 
iż dostawa ich przez Czas nie
określony nie może być ter·mi
nowa. 

5 

D Difteritis. O tej niebezpie
cznej chorobie francu:/: Roux na 1ipn, 
gresie berlińskim t,1k się wyraził: "Za
kaźna. trucizna dyfterytyc~n!l d!ago je
szcze po usunięciu choroby pozostaje yr 
jamie ustnej. Dlatego chorych dopiero 
wtedy oddawać można ze Bzpitalów ro
dziuom, skoro się przekonauo o zupełnem. 
usunięciu bakcyl6w dyfterytycznych. 
Zachowują one też przel długi czas zy
wotność swoją w stanie suchym, zwła.
szela zdala od ś \viatła. Zaleca się więe 
ścisła dezinfelccyja w gorącej wodzie, 
albo w pieca dla wszystkjcb przedmio
tów, z kt6l'emi chory miał styczność. 
Odwiedzanie chorycll prze~ członk6w 
rodziny w szpitalach dyfterytycznych 
należy ogl'aniczyć do ostateczności, gdyż 
one to zwykle przenoszą zarazek cho
roby. Na od \~ iedzających nakładać na.
Idy odzież lazaretową,. Przed wyjściem. 
powinni oczyszcza6 twarz i ręce." 

O Lelo:arstwo na diftel·ais. 
"lI1anchester Examiner" donosi, że w 
Ameryce wynaleziono wyborne lekar
stwo na difteritis. Jest niem sok ana
nasowy, którego używają z wielkiem. 
powodzeqiem munyni, zamieszkali w 
błotni stych okolicach Luisiany. Sok ten 
Jest tak ostry i tak pali, że OC2<yszcza. 
zupełnIe naskÓl·ek w gardle. Za pomo
cą tego soku wyleczono już podobno w 
Luis;auie wiele dzieci czarnych i bia
łych. 

O Leczenie zllak6w l)\) O!l
pic. Proszek dł'obuo utłuezone-\ro mar
muru białego prze3iewa si ę przez m1l3-
lin. Twarz r.lekka zwilża si(1 wodą, a 
dostatecznie mię :,ką gąbką namydla się 
obficie, macza w proszku ma\·murowym, 
i początkowo delij_utnie i zw.)lna, po
tem coraz prędl:ej i mo cniej pJciera się 
nią po twa~zy, lec·z zaw&ztl bez ucisku. 
Lekkie krwawienie nie j est szkodliwem. 
lecz i nie ko oiecznem. Natarcie trwać 
po winno do 15-tu minut, poczem na 
nos, na twal"t. nakłada ~ię maść Wil
sona. Dobr2<e jes t tę sarn!Ji procedurę 
odbyć i rano, kura :lyja tl'wa 2-3 roi e
si~cy. Mniej przykrem lec~ . i mniej 
pewnem jest nakładauie za po:n oeą 
mi ę kk: ego pędzelka 3~5 razy dzien
nie n'l. każdą bliznę warstewki, t. z. 
traumatycyny, t. j. l'ozt \Voru gumy elas
tycznej w chloroformie. Recept~ powyż' 
szą podaje w "Kur. CO ::l?: ienuem"_ dor 
Z. M. 

.. d' ...,., Ubezpieczenia. MinisteryJ·um 
starają Się o wy aUle im pozwo- O Sztnczny deszcz. Rząd Stu-
lenia na urządzenie własnym spraw wewnętl·znych wydało I"OZ- n6w Zjednoczonych Ameryki północnej 
kosztem wystawy górniczej· w porządl\enie o zatwier·dzen iu wa- udzielił ś wieżo pewnemu stowarzysze-
M runków poliso\ł ych "handlowego niu rolników 2,000 dolarów zapomogi 

oskwie. towarzystwa ubezpieozeń na ży- na doświadczenia, których celem jest, 
oD> Zapasy wtJgla na stacYJ· ach ." jak brzmi uch -vała , "sztuczne wy twa.-

l: Cle • rzanie deszczu". Na czele k6łka ba.da-
zagłębi~ donieckiego 2nacznie się czów stoi sekretarz ministeryjum rol-
zmniejszyły w cilgu letnich mie- .i a 1,,'1"%" '$'5 '5 . i " § ., te nictwa; duszą jednak śmiałego proje-
sięcy. W wielu kopalniach zu· ś_ -t Idu jest senator Farwell, któl·y odda· 
peŁnie przerwano roboty, cho. wua popiera energicznie teoryj ę, że dość 
. oa znacznej wysokości wykonać szereg 

Claż ceny robocizny nie podnio- P. eksplozyj, auy parli wodlla skoucentro-
aty się wcale. Przyozyną tego TEOFIL ZDZIENr 

~KI wała si ę i w for mie deSZ CZ ll spadła na 
jest oczekiwanie kupców na zniż- ~ ziemię. Otóż próby, maj ące na celu 
kę cen węgla. Tymczasem bar _ wywołau;e na tej drodztl desze.zu, od-
.:J d d Dokto' r medycyny będą s ię za kilka tygodni na stepaCh, 
IIZO praw opo obnie może nastą.- , nad rzeką Colo rado i Kanz;\s. Inżynie-
pić ich podwyhzenie, gdy h·ze· po długiej i ciężkiej chorobie, rowie, nal pźący do ekspedycyi, porozu-
ba będzie przJlilpieszyć eksploo- zg a sł 23 sierpnia, w majątku swo· mieli się już co do sposobu, w jaki pró· 
taoyję i gdy z tego powodu ce- im Myśliwczowie. (1-1) I by odbywać si ę mają· Do jednorazo-

wego doświ 'ldczenia postanowiono użyć 
ny robotników się podniosą. wte- .c;,!/ ................ około 150 funtów dynamitu. Ilość ta. 
dJ wyprzedadzą nawet najgor- podzieloną będz ie na s7.eść cZQś ci. Dy-
sze gatunki węgla po cenie wyż- ROZMAITOŚCI. namit dżwignię'y zostanie w g6rę prze?; 
szeJ, jak: to już się zdllrzylo pod- balony z p'lpieru i skoro wzleei na wy-

sokość 3.000 stóp, poc ią!; nięc ie długiego 
czas przesilenia poprzedniego. O Sensa.cyjna wiado - szntll'a, wywoła w nim eksplIJzyję. 

oD> "W sprawie zwrotu cła od 
bawełny". W jednym z ostatnich 
numerów "St. pet. wiedomosti" 
znajdujemy wielce ciekawą fdi
pikę, wymierzoną przeciwko przy. 
jętemu już w zasadzie projekto
wi zwrotu cła od bawełny 8Ul·0-
wej przy wywozie wyrobów bu
wełnianych za granicę. Przeciw
ko filipice tej ukazały się pod 
powyższym tytułem gruntowne 
artykuły w "Dzien. Łódzkim." 

~ Popyt na spirytus, wyrabia
ny w Rosyi, wzrósł tak zna\}znie 
za granicą, że gotowe zapasy te
go materyjału okazują. się niewy
stal"Czająoemi. Tymozasem pędze
nie spirytusu w gorzelniach opó~ 

mość(!)... Jedno z pism warszaw- Członkowie ekspedycyi nie wątpią ani 
Rkim wydrnkowało pod dniem 1 b. m. na chwilę .. ż e nast~ps t wem całego sze· 
sensacyjną wiadomość, następującej treś- regu podobnych wy buchów dynamitu, 
ci:...... "Od kilku dni na wsiach panuje będzie desza ule wuy, który ,ob ejmie 
ożywiona działaloość i na polach uwi· przestrzeń o długim promieniu. Opty
jają się pługi, or2ące grUD ta pod oz i- qliśei przepo l'l' iadaj1 jur. D1wet, że 
miny. Zasiewy }'ozpoczynają się już w wkrótce, dzi ęld p omY8 łowoś ci stowa· 
przyszłym tygodniu ~ara" po ś wi~cie rzyszenia, jałowe dziś stepy bez żadnej 
Matki Boskiej, zwanej przez lud tak- pra()y llmi en i~~ si ę IV ż yzne łany zbożo
że Siewną. Po siewa<oh rolnicy z:ibiera- we. Koła naukowe wyrażają się nie::o 
ją, się do kopania kartofli i skład:m i a pesymistycw iAj o reŁul tat ll.ch zapowie
je w umyślnie porobione doły."...... dziany eh doś ,viadc zeń i uie podzielają 

o W Niemczech centralny za
rząd ubezpieczenia robotników (t. zw. 
Reichsversicberu ngsamt) postanowił zba· 
dać, o jakiej porze dnia w flurykach 
zdarza się największa liczba iji Ę\szczę
śliwych wypadków. Okazało się , że 
l!ajwięcej cięzkich, często śmiertelnycb 
uszkodzeń, wypada na ostatnie godzi· 
ny dnia roboczego, kiedy organizm jest 
całkowicie wyczerpany nadmierną pra· 
cą· 

rÓ7.owych nadziei ~towar:tysze nia;wpl'aw
dzie ni e pr...: eclą one, ze pról.l y ud ać się 
mogą, lecz nie wróżą ztąd korzyści 
praktycznych, poniewaz ilość d ~SZC1Hl, 
mająca by.) sprowadzona tą drog~, uie 
odpowie kosztom, jakich llrz ą,dze nie po
dolJuych eksplozyj wymagać będ2óie. 

D Rzeki większe lirółe- , 
stwa są spławne ua długości 2,667 
w iOl"at, a miano\vicie: Wi s ła na długości 
wiorst 565, Pili :la na długości wiorat. 
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"!!60, Bug na długości wiorst 570, Na
rew wiorst 235, Wieprz wiorst 175, Bie
brza wiorst 68, Nida wiorst \łO, San 
wiorst 18, Warta wiorst 266, wreszcie 
'Niemeu na długości wiorst 380. 

czyzny i drobiu, 220,000,000 ryb, 
510,000,000 ostryg. W Londynie jest 
więcej ezkotów niż w Edynbnrgu, wię
cej irlandczyków niż w Dublinie, wię
cej katolików niż w Rzymie i więcej 
żydów niż w całej Palestynie. Londyn 
posiada 19,000 dorożek i 1,500 omni
busów. Ludność Londynu wYMsiła w 
r. 1666 tylko 40,000 mieszkaóców, w 
r. 1700 było ich już 700,000, w rokn 
1800-nym 900,000, w 1'. b. 4,425,000 
a do rokn 1900 z pewnością przekroczy 
piąty mi1ijon. Roczne wydatki ludności 
londyńskiej obliczono w przybliżeniu na 
cztery miJijardy franków. 

Suehcice, gminie Woźni ki na sprzedąŻ CzmleQla 250 korcy od rs. 3 kop 3 
mebli i bydła od sumy 330, rs. 50 kOp. do rs. 3 kop. 60 

O Drogi żelazne w Króle· 
-stwie Polskiem ma.ją dłngoścl 
wiorst 1,817, a w szczególności: war
szawsko-wiedeńska wiorst 325, warsza
wsko.bydgoska wiorst U8, fabryczno
'łódzka wiorst 26, iwa.ngrodzko-dąbrow
-ska, wraz z przecinającą ją liniją od 
'Koluszek do Bodzechowa, wiorst 452, 
"'Warszawsko - terespolska I przedłuże
niem do Brześeia i odnogą muchowie
cką wiorst 200, brzesko-chełmska wiorst 
107, siedlecko - małkiiJska wiorat 62 i 
nadwiślańska wiorst 507. 

o statystyka Londynu z ka
zdem dziesięcioleciem staje się ciekaw
sza. Następujące cyfry przedstawiają 
zajmujący obraz dzisiejszych stosunków 
Anglii: L(:mdyn posiada 48 mostów na 
'Tamizie, 76 teatrów, 2,200 filij poczto
wych i telegraficznych z 15,000 urzę
dników, 547,410 domów, 1,450 kościo
łów, 2,100 szpitali, prZiytułków i tym 
podobnych zakładów dobroczynnych, 
'1,600 piwiarni, 1,800 kawiarni, 3,100 
piekarni, 2,500 szlachtuzów, i 326,000 
osóh słuzby męzkiej i żeńskiej. Londyn 
,konsumuje rocznie 2,200,000 worków 
mąki, 260,000 świń, 450,000 wołów, 
1,690,000 cieląt, 8,500,000 B.Iltuk dzi-

o 

Licytacyje W obrębie gubernii. 

- W d. 19 listopada (1 grudnia.) W' 

sądzie okręgowym piotrkowskim na 
sprzedaż majątków 1) Mokracz w gmi. 
nie Łękawa od sumy 20,000 Ci uizej). 

2) Kletnia lit. A. w pow nowora
domskim od sumy 60,000 rs. Ci niżej.) 

- 28 sierl'. (9 wrześuia) na sprze
daż koni, od sumy 360 rs. na fol war
ku Dobrenice w gminie Ręczno. 

- 29 sierpnia (10 września) we wsi 

Ł o s 

- 10 (22) września w urzędzie p-tu 
brzezińskiego na dostawę artykułów 

spozywczych W' ciągu 1891 r. do szpi. 
tala w m. Brzezinach. 

- Tegoz dnia, w magistracie m. 
Częstochowy na dostawę dla aresztan
tów sądowych: sienników płóciennych, 
ręczuików, konewek i grzebie~i rogo
wych, od sumy 119 rs. 25 kop. (in 
minus). 

Targi na zboża. 

Łódź, dnia 5 wrześ. 1890 r. 
Na stacyi towarowej sprzedano: psze

nicy 300 korcy po rs. 5 kop. 80 do rs. 
5 kop. 95j owsa 175 korcy od rs. 2 
kop. 20 do rs. 2 kop. 35. 

Na Starym Rynka sprzedano: psze
nicy 800 korcy od rs. 5 kop. 70 do rs. 
6 kop.-żyta 250 korcy od rs 3 kop. 
75 do rs. 3 kop. 90; owsa 80 korcy 
od rs. 2 kop. 20 do fS. 2 kop. 30; ję-

z E 

Kaucyjonowany ~an~o~ str~czeń Słuzby i I LOKOMOBILA 
h~~~w I 

w. Swidwiliskiego () 6-ciu ad:., fabryki niemieCkiej, ma, ~KtAD WĘGLI 
w nPetl' ll kllwie" ul. "Pet ersburska" ło używ~na, w. zupełnie dob~ym sta- ~ ~ , 
oom Grabowieckiej, u p rzejm re lila Ble, najnowszej ko~strukcyl lekka. WliODlIMIERlAS' APIUS'TTIEGO 
zaszc:lyt upraszać WW, PP.chleboda· wr:l'~:lJ m~ocal:nl~ C!ayŁ?Da w L li HI 11 
wców o zamawia,nie służby w kan- takJ~ze staDle, młocącą ~zleuDle kóp 
torze oraz o skluuianie tejze 80--1estdo sprzeda,OIaza cenę (Róg alei, Aleksaadryjskiej) 
do poszu ~ iwall ia mieJsca, za po- przyst~pnll w maga~ynac~ St. Sk. Sprzedaje węgiel kamienny 
średnictwem kan toTu Borowskieg-o przy stacYJ D. . r,-D. z różnych kopalń w dobrvch ga-

Kantor otworzył b';'rtowll slu·ze· Kielce. (2-1) tunkallh; koks zagranicz-

. Popyt wogóle slaby. 
Ceny siana od 85 do 90 kop.; słoma 

od 75 do 80 kop.; 'koniczyna od rs. 1 
kop. 20 do rB. 1 kop. 30. 

(Dzien. Łódzki.) 

~ Poleca się pier
..... ws~or~~dny a 

tani Hotel Angielski w 
flł. (J~~stoch,owie, w blizko

Boi dworca kolei Wiedeńskiej. 

BIURO OGŁOSZEŃ 
dla wszystkich dzienników kt-a-

jowych i z~granicznych 

"Rajchman i Frendler'· 
w WARSZAWIE 

ulica Senatorska ~ 26. 
Przyjmuje ogłoszenia po cenach 

redakcyjnych. 

I A. 

Wynajem Pojazdów 
Włodzimierza Sapińsk!e[o 

Dom W -go Adama GOłembowskiego 
wprost P"czty 

Karety, Powozy, Bryki, Konie. 

:~!~;~~?f;~~!~~;~~~:; ue ZEN' :~!~~;;~P;;';:~;~;~;: 
pierwszeJ połOWie wartosCl. w koszach, przy mniejszej ilości. L' fi D k k' 

Ka.ntor otwarty od god. 8 do 12-ej Ceny stałe, nizkie. ltO[ralIGZnO· ru ars 18 
i od 2-ej do S-ej codziennie. (4-1) od lat 15 któryby skończył przyna.) 

rrn 
...... _.-~ mniej 2 klasy potrzebny zaraz do RaD- Uwaga. Na miasto rozsyła. 1- E PAŃSKIE 

S 
~ ~ dlu Win i Towarów Kolouijalnych. lI ię w koszach pÓłkorco".y~h GO 

I zlhowarnc i rowkowanie "Hotel lirakowski' . " wagi 130 a. (13-12) łl + 
...--r.,.. CO' ... ."..,.. W nPetrokowle .(3-1) p t k ." 
vv ~L vv W e ro OWle. 

ł HARTGUSOWYCH i STALOWYCH • " 
ł ęb'l'ACZLł.NIE ... ~~~~~~~~?~~~~~~~~~~~. PrzyjIDują: 
I WAL~~~!~!~~~~!YCH I ~ Fabryka kapglnszy słomkowych i filcowych ~ ROBOTY DRUKARSKIE, 
I SPIESZNIE l TANIO I f W + W B L L B R & Co I dzieła do ~~~~ul'L:;~ną ~oreHą, łl 

= ZA!~A!!.!!~~EJ ł I ~ WARp~~! ~.A~.d!!?d~.~;~:~ .. .łl 9 I X~~~M?s~~~!z~eJlłl 
I CENNIKI NA Ż~DANIE I ~ ~ Kapelusze filcowe w naj nowszych fasonach, gatunkach ~ Rachunki w różnych kolorach, 

. - 4!P ~ i -kolorach. ~ Zd . O • W-d k' . M gratis J. fr~'llco. ~':L ,_ (;;;1 eJm wame I O OW I ap 
• (Raj. i Fr.:M 7817) (l-l) ~ ~ ~ifIJl? U5l\iQ)~Ql ~81~lł~1Ji~Ili:~ (6-4) ~ lir szybkie i dokładne • 
... ___ .e .. ___ w • • ~~~~~~~~~~l~~~~~~~~~~ wykonanie zamówień. łl 

SPIRYTUS \SVINNY, p S Z E N I C A A1+ ......... a ........... t\ ••• x.~*x ... 
~ 4~ dwal'a'liy dYHtylowany, D· ' · d d + DO AMERYKI. • 
zaleca Dystylarnia parowa lVI en a • -+Q~- • ... PRZELOZO.Ny_ 

Marku8a Brann. (52-5) ; ~ć._,\r,~ BILETY JAZDY a. SzkołlT Roalnoi 4.ro klasowo i 
DO "' YN"-.JĘ<JIA. N A S ~ ~ole~de~sko ame- J II IIJ IIJ 

• , " Bestehorn, na sprzedanie do siewu. >- ',"", I ykansklego. To:. Z klasa wstppn!l i n BnSlT]' onatem 
D U Z V P O KuJ po 10 rs., ko~zec w Cieszanowicach pod! I , warzystwa z~glugl D. ~ l! l' J, 

GorzkowIcami. (2-2) .... parowe} v:r Częstochov:rie, 
na l-em piętrzę w domn niegdyś Koczo- II Ył Kantorze Ekspedycyjnym .. zawiadamiam Szanownych Rodziców 

ro;~~~~~ość w księgarni W-go Ję -on ry@N'KInOYVIII:Maurycegoluxemburga: :;~~~: :~ip~~~~i~e:fę' ~~ Z~f~~p~~am~: F'o'li TE p I AN lJlIJlJ IJ fiu ; ;~;fJ~11\:·;*ri;ffc~·~:; ~~:~;r~· :~;":l;~FE;~ ~~?!.i;~ 
... __ Najkrotsza, naJ szybsza I. Realuych, T€chniczl1ych. Gómiczej i 

poszukuje lekcyj lub korepety-~· najtausza podrói. --R Handlowej. K. PRZEORSKI Emeryt, 
DO WYNAJĘCIAmi~sięcznie. cyj. Wiadomość W Redakcyi. 1:r.l ...... rI ... +.a+ ........ ~ (3-3) b .Nauczyciel Gimnazyjum 

Wiadomość w RedakcyI (3-2) (3-2) (R. i F. ~ 6297) (40-13) 

Redaktor i wydawca 1łlirosław Dobrzański. 

)l;081l0.lleBO D;eBsypolO. W druka.rni E. Pańskiego w Petrokowie. 
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- Kto mnie widział? 
- Kto? .. Twoja córka-odparł po chwili waha- ' 

Dla naczelnik. . 

- Córka moja ... Lucia ... -wyjąknąt Jan Sulłme. 
Ah jakież to straszne! .. Jakie strsuoe. 

- Skoro tylko ochłonęła z przerażenia, opis.ała 

nam szczegółowo, jak wyglądał zbrodniarz i opis ten 
zgadza się zupełni9 z pańskim ryst>pisem. Twarz bar
dzo olada, włosy ciem1le, oczy jasne, usta szerokie ... 
nos prosty, długie bardzo wąsy... Widzisz więc, że 
ani bunt, ani przeczenie nie zdadzą się tu na nic. 

Jana SoHme ogaruęła rozpacz. JaktoL stawią 

go przed jego rodzonem dzieckiem; przed dzieckiem, 
które go prawie nie zna.ło, a które on kochał tak go
rąco i powiedzą jej: "Patrz! .. oto twój ojciec, złodziej 
i morderca, on to zabił dziadka! .. 

- Nie, panowie, buntować się nie będę; ale mu
szę się bronić przeciw temu ohydnemu oskarżeniu. 

- Czy mogę panom zadać jedno, jedyne py-
tanie? 

- Słucham. 

- O której spełnioną została zbrodniIł? 
- Chcesz dowieść swojego alibi? 
- Nie jtlstem oskarżonym, a tylko posądzonym, 

jak to pan sam powiedziałeś; proszę mi zatem odpo
wiedzieć. 

- Morderstwo zostało spełnione we wtorek, po
między wpół do dziesiątej, a dziesiątą wieczór. 

- Jan Solane odetchnął swobodniej. 
- To dobrze. Prow~dźcie moie gdzie nalety; 

jutro dowiodę wam, że jestem niewinny. 
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Australii ... Nie trzeba się .tak było spieszyć bratku ... 
śledzono cię jednak uważnie i szkoda, że nie pozosta
łeś tam dotąd. 

Mówiąc, śledził wciąż bacznie JanaSolane, pewien, 
że tenże ekorzysta z pierwszej sposobności, by umknąć. 

- Zapewne, że źle zrobiłew - powiedział Jan 
-powinienem był przedewszystkiem stawić się w żan-
darmeryi i poddać się wymaganym formalnościom. 

Ale nie popełniłem żadnej nowej zbrodni i jestew tez 
gotów iść, dokąd mnie zaprowadzicie. 

- Po co przyjechałeś pan do Paryża? .. 
- Bo... bo ... nie mogłem już dłużej wytrwać, 

zdała od kraju ... 
W myśli stanął mu ojciec i umilkł. Na(lzelnik 

policyi wskazał na drzwi i zapytał: 
- Znasz pan to mieszkanie? 
- jakże mogę je znać, gdy nie wiedziałew do-

tąd, że tu ... 

- Dość tego!-przarwał mu surowo urzędnik
byłeś tu we wtorek wieczór. 

- Ja?,. Ależ po cóż bym tu przychodził? .. 
- A więc wejdźmy tam a zobaczmy, czy się 

będziesz zapiel'at do końca, Tylko bez buntu, proszę! 
Nieszczęśliwego opanowała znów trW00'3. Nie 

• o 
pojmował, czego chcą od niego. Naczelnik policyi o-
tworzył drzwi i, przy slabem świetle lampki pani Pli
chart, okazało się wnętrze izdebki ' ojca Romulusa. 
Gdy ozterej mężczyzni weszli, zamknięto dl'zwi. Na
czelnik policyi wyjął wtedy z kieszeni fotografiję za· 
mordowanego i podsunllł ją pod oczy Janowi Solene 

Żmija. 22 
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- Poznajesz swoją ofiarę?-zapytał. 

- Boże!.. wielki Boze!.. to ojciec mójl-zawo-
łał z rozpaczą. 

XIV. 

O j C O bój C a. 

Straszne, przygnębiające milczenie zapanowało 

na chwilę w pokoju. Ajenci stanęli przerażeni nie 
śmiejąc postąpić kroku. Naczelnik wciąz trzymał fo
tografiję przed oczyma Jana Solene. Ten znów, nie
ruchomy, patrzy!, usiłując nupróżno wydobyć glos z 
zaciśniętego km'czowo gardła. 

- Ojciec ... ojciec-wyszeptał w końcu. 

U czucie miłości synowskiej przytłumiło w nim 
wszystkie inne. Po chwili zawołał ochrypłym glosem. 

- A córka mojal .. Dziecko moje ... czy i ją tak
że zamordowano?. Milczycie?. Nil Boga, odpowiedzcie 
mi panowie!.. Czy i ją także zamordowano?.. Lu
cia moja... Lucynkal Panowie, powiedzcie mi całą 

prawdę. Mówcie na Boga!.. 

Naczelnik policyi wpatrywał sil;! w Jima Solene 
tak, jak gdyby pragnął duszę jogo przejrzeć do głębi. 
W umyśle jego powstała wątpliwość, czy istotnie da
wny galernik tę nową popełnił zbrodnę... Czy był 
on takim wytrawnym komedyjantem, czy tez istotnie 
ofiarą losu... zbiegu okoliczności i pomyłki?.. Nie 
chciał być pL'zeeiez oszukanym i postanowił trakto
wać go, jako winowajcę. 
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wiem, kiedy powróciłeś do Francyi, w kazdym razie, 
przed paroma dniami ... 

- Przyjechałem tu przed czterema dniami, w 
poniedziałek wieczór. 

- Bardzo pięknie; od poniedziałku do wtorku 
przygotowałeś sobie plan zbrodni. Odszukałeś miesz
kunie ojca" dowiedziałeś się, że ma pewne oszczędnoś
ci, doszedłeś,' gdzie je ukrywał i zakradłszy się do sąsie
dniego domu, zepsułeś najprzód rusztowanie, z które
go spadając, zabił się jeden z robotników, następnie w 
nocy, pewien, że nikt po takim wypadku nie odważy 
si~ wejść na. dach ... 
. -- Na jaki duch ... W jakim domu? .. - zapytał 

mimowoli Jan Solene, nie mogąc zrozumieć opowia
dania urzędnika. 

- Spojrzyj ' przez okno. Tam to popełniłeś 

zbrodnię· 
Jan SolłlDe coraz to mniej rozumia!. 
- W .nocy zatem wszedłeś na dach, odbiłeś pa

rę knmieni, któremi przytkany był otwór i w chwili 
pl'awdopodobnie, gdy dotykałeś już ręką skarbu, ujrza
łeś w oknie ojca. Gdybyś był wiedział, że jest ślepy, 
byłbyś uciekł poprostu. Nie wiedziałeś o tern i dla.
tego go zamordowałeś nożem, który tu zostawiłeś i 
który będziesz mógł jUtl'O obejrzeć. Zeszedłeś nustę

pnie z dachu i umknąłeś na ulicę przez drzwi skle
powe, odbiwszy dwie deski, zastępujące tymczasowo 
urzwi. ' 

- Panowiel .. Jak mogliście ułożyć podobną hi
storjję, jak możecie mnie o coś podobnego posądzać?" 

- Ależ próżno si~ zapierasz. Widziano cię ... 


	Tydzien1890nr36str1
	Tydzien1890nr36str2
	Tydzien1890nr36str3
	Tydzien1890nr36str4
	Tydzien1890nr36str5
	Tydzien1890nr36str6
	Tydzien1890nr36str7
	Tydzien1890nr36str8

